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Jedni mówią – to niezdrowo
Drudzy z dala je obchodzą
Ksiądz z ambony straszy grzechem
A w lodówce pustka echem
Dziś obrońcy prawa zwierząt
Wprost uznali to za nierząd
Każdy trzyma w ręku pałę
Nie jedz mięsa ty pedale

Jem, jem, Bo jedzenie to konieczność
Jem, jem, bo jedzenie to przyjemność

Model-top ma anoreksję
Dla urody musi cierpieć
Nigdy już nie będzie godna
Scen z Dziewięć i pół tygodnia
Na śniadanie sok z maślanki
Nic krągłości do macanki
Lecz lansuje TV kanał
Rubens to by się załamał

JEM…

Truje lekarz i aptekarz
Zielarz, pszczelarz, spec w gazetach
Mędrcy wschodu i zachodu
Chcą odciągnąć nas od żłobu
Postponuje wredna banda
Sztukę mistrza Chateaubrianda
Gdy do kuchni się włamali
To kalorie wystrzelali

Jem…

Kulę ziemską dziś ogarnia
Odchudzania chora mania
Dietetycy – terroryści
Koszmar, co się nagle ziścił
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Przemoc wprowadzają w obieg
Kulinarni talibowie
Mamy Ramadanu fanów
W Polsce, pośród Pań i Panów
Ale Polska nie zginęła
Póki jeszcze żyjem
Kto chce zabrać nam kiełbasę
Tego we dwa kije

Jem…


